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Operatorzy boja sie projektu rozporządzenia Ministerstwa Środowiska 

Ekowelo w ręku urzędnika 
Przez prawny bubel będziemy mieli urzędniczą wolnoamerykankę i paraliż inwestycyjny wkraju -alarmują BCC 
oraz izby skupiające operatorówtelekomunikacyjnych. I ślą listy do ministra i premiera 
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W
najgorszym wypadku 
mogą stanąć wszelkie 
inwestycje: w sieci 
energetyczne, obiek-
tyusługowe, budowę 

mieszkań, zakładów produkcyjnych 
czy magazynów - ostrzega Mirosław 
Barszcz, były minister budownic
twa, ekspert Business Centre Club. 

Wszystko przez rozporządzenie 
Ministerstwa Środowiska, które ma 
dostosować nasze prawo do unij
nego. Resort przygotowuje właśnie 
dokument, który ma określić „ro
dzaje przedsięwzięć mogących zna
cząco oddziaływać na środowisko". 

Chodzi o to, że zdaniem BCC 
oraz izb skupiających operatorów 
telekomunikacyjnych ministerial
ny projekt to bubel prawny. Praw
dziwa bomba tkwi bowiem w para
grafie 3, ust. 2. Zakłada on, że każ
da inwestycja, która może powo
dować „negatywne skutki w środo
wisku" i „kumulować oddziaływa
nia", będzie musiała uzyskać zgodę 
urzędnika. 

- Pod takie uzgodnienia środo
wiskowe może podpaść każdy ga
raż czy parking przed blokiem 
mieszkaniowym - mówi Barszcz. 
Ale najgorsze jego zdaniem jest to, 
że kryteria i zasady oceny tych „ne
gatywnych skutków" oraz co się ma 

z czym kumulować nie będą w żaden 
sposób uregulowane. - Każdy urzęd
nik będzie mógł więc interpretować 
ten przepis praktycznie dowolnie 
i choćby z czystej złośliwości bloko
wać inwestorów - zaznacza Barszcz. 

Z informacji „Gazety" wynika, że 
przeciwne rozporządzeniu w tym 
kształcie są m.in. izby skupiające ope
ratorów telekomunikacyjnych - PIIT 
i KIGEIT. Mają one wkrótce wysłać 
do ministra środowiska listy kryty
kujące zapisy. 

Jeszcze dalej idzie BCC,który wy
słał wczoraj pismo do samego pre
miera. Organizacja pisze wprost, że 
rozporządzenie w takim kształcie 
„może prowadzić do paraliżu decy
zyjnego i zablokowania rozwoju wie
lu dziedzin gospodarki". Stanąć mo
gą wszelkie inwestycje, nie tylko te
lekomunikacyjne. Jak przekonują 
przedstawiciele BCC, przygotowanie 
inwestycji już teraz trwa długo: nowy 
odcinek drogi ekspresowej powstaje 
6-8 lat, z czego sama budowa trwa tyl
ko rok, dwa lata. Reszta to procedu
ry. Czas od złożenia wniosku na wy
budowanie masztu telefonii komór
kowej zajmuje półtora roku. 

Organizacja nie poprzestaje jed
nak na krytyce. W piśmie do pre
miera radzi: „Należy wprowadzić 
uproszczone procedury środowi
skowe dla inwestycji o szczególnym 
znaczeniu dla gospodarki". I propo
nuje powołać instytucję rządowego 
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Zdaniem BCC 
oraz izb skupiających 
operatorów 
telekomunikacyjnych 
ministerialny projekt 
rozporządzenia, 
które ma dostosować 
nasze prawo 
do unijnego, 
to bubel prawny 
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koordynatora, który odpowiadałby 
za współpracę poszczególnych mi
nisterstw czy instytucji odpowie
dzialnych za wdrażanie takich pro
jektów unijnych ważnych z punktu 
widzenia państwa. 

Projekt rozporządzenia resort śro
dowiska pokazał już w lutym tego ro
ku. Ale mimo krytyki ze strony Mi
nisterstwa Infrastruktury oraz Urzę
du Komunikacji Elektronicznej kon
trowersyjne zapisy w dokumencie 
zostały. Spytaliśmy wczoraj Mini
sterstwo Środowiska o jego opinię 
w sprawie rozporządzenia i poprosi
liśmy o odniesienie się do wątpliwo
ści ekspertów. Niestety, nie otrzy
maliśmy odpowiedzi. 

Powstający w resorcie środowiska 
dokument to niejedyny problem 
branży telekomunikacyjnej. 

Jak wielokrotnie pisaliśmy, ope
ratorzy komórkowi walczą o znie
sienie zapisu, który od 2005 r. za
brania im stawiania nadajników na 
terenach uzdrowisk (to 44 miejsco
wości w Polsce, m.in.: Sopot, Kryni
ca, Ustka, Augustów, Szczawnica, Ku-
dowa-Zdrój czy podwarszawski Kon-
stancin-Jeziorna). Nadajniki, które 
zbudowano wcześniej, zostały, ale 
nie wolno ich modernizować. Ope
ratorzy alarmują, że te, które są, 
wkrótce nie wystarczą do obsługi co
raz większej liczby użytkowników 
komórek. 

Jednak ich argumenty nie prze
konały posłów z sejmowej podkomi
sji, która w zeszłym tygodniu zajmo
wała się nowelizacją tzw. ustawy 
uzdrowiskowej. - W uzdrowiskach lu
dzie powinni się leczyć, a nie być wy
stawieni na działania pola elektro
magnetycznego - mówił nam Czesław 
Hoc (PiS), członek komisji. 

Na otarcie łez operatorzy mają tyl
ko tzw. megaustawę, która weszła 
w życie w lipcu i ma ułatwić inwesty
cje w internet, m.in. przez likwidację 
zbędnych procedur. 

- Szkoda, że inne akty prawne pro
dukowane przez rząd nie idą w tym 
samym kierunku - złości się Wiesław 
Paluszyński, ekspert Polskiego To
warzystwa Informatycznego, o 
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